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Jest charakterystyczne, że pisma rosyj- | szą, pod lasem. Cig; się okopy rosyjskie 
skie zajmują w kwestji przymierza z Japonją | wg W lasu, niedawno zdobyte przez Niemców. 
zgodne stanowisko. Rosja zdaje sobie z tego P ozbieran katabiay, ładunki, granaty rę :zne 


sprawę, że droga wskazywana jej przez Ja- 
ponję oznacza kurs, który może wzbudzić 

zazdrość Anglji. Narazie więc Rosja nie ma 
odwagi oświadczyć się na propozycje japoń- 
skie, ale też nie chce ich wyraźnie odrzucić 
a oświadczenia japońskie chętnie notuje, za- 
chowując sobie decyzję na później. J: 


Z drogi do I Brygad 


IV. LI lipca. 


Bitwa 
Pod 


Minęliśmy opatrunkowy punk nie- 
mieckich, gdzie po raz pierwszy w wojnie 
obecnej ujrzałem rannych Niemców i Rosjan, 
jednakową opieką otoczonych. Rosyjscy Żoł- 
nierze klną cara i dowódców swoich. 


ogniem szrapneli. 


4 
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Zdala miarowo biją jak głuche dzwony 
armaty niemieckie pod lasem. W piachu 


okropnej polskiej drogi ustały koniki nasze, 
Informujemy się na stacji telefonicznej. Je- 
steśmy o 2 kilometry wprost od Moskal, 

kilometr w prawo od swoich 
A więc jesteśmy już objęci ak Za chwilę 
przeciągły gwizd w górze zw j | 
nego plaka na niebie wojny. 
Pęka o jakieś dziesięć 
dać, jak kulki wzbiły kurzawę. Pierwsze wra- 
żenie przykre, bardzo przykre. Za: 
gardle, myśl pracuje szybko. Calg 
trzeba wytężyć, by objąć sytuację, opanować ją. 

Drugi szrapnel, i i. Mimo- 
woli zwracam uwagę f 
stoją, spuściły łby ku 
koni wściekł naszego 

W drogę do 
wyprowadzę ! 

Objął komendę nad nami. 

Chłop furman zdjął czapkę, właściwie 
kaszkiet, modlić się widocznie zaczyna zbiela- 
jemi ustami. Podwoda ruszyła z pakunkami, 
my obok pieszo. 

Niemieckie armaty „zmieniły pozycję. 
Zdala widzę prowadzą kilkudzies jencow 
rosyjskich. Na prawo pedzi jeźdzców 
—Austrjacy. 

Nasz sierżant 


gali, © 


legionistów. 
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ziemi. Ten kwietyzm 
artylerzyste - sierżanta. 
swoich | Już ja was 


wjechał na drogę tward- 


SEITE SASSI! BIE Ld PS OO, aa. IRT TT PTT SIE 


— Z Polski? Nic nie styszalem.. Czy to w 
Europie? 
— Tak jest! 

A... bardzo dobrze... pewnie coś w rodza- 
ju Czarnogórza lub San-Marino. I pan to urnięsz 
przeczytać? 

— Tak jest, signore, 

Nie Austrjakiem? 

Nie. Poddanym austrjackim, ale Polakiem. 

Swietnię i 


jestem 


Napewno coś ¿Z 
tam jest w 
Hymn na cześć pana! 
- Wybierają mnię na swego kacyka? 
— Nie 
swój zachwyt, pisze, że 
— Widocznie je 
jowe Palaków— przerwał poeta.—To pewnie gdzieś 
Afryce. Cóż dalej? 
Same pochwały! 


tej gazecie? 


signore.- Pewna dama wyraża paru 
pan jest lwem salonowym... 


to plakicni zwierzę POKO- 


Czy dołącza tentę? 
Nie signore, tylko Się 
Wielki poeta spojrzai na 
cym wzrokiein. 
I dlatego mi zabiera 
barbarzyństwo, tó skandal, to... 


zachwyca. 


malarza 


piorunują: 


Widócznie, według obr 


; 


mienia, jest to 


wtrąci 


: 
KOMECZNE 


ska damaychciała panu sprawić przy 

— Ta-akP Mruknął poeta razie 
napisz jej pan, że to bardzo mile, bar- 
dzo zachwycony i... fajerkę. 

Giuseppe podal fajerkę. D'Annunzio otulił 


się szezelnie w pled i zasnął. 
Jszewski. 


W ac law 


stronie drogi. “Po pra 


Na wzgórkach, krz! 
dwie pikielhauby, tu znowu czarna 
papacha się sadowiła. A wokół pal plery 
różne — listy rosyjskie, książeczki wojsi we, 

Nie będę wam tu powtarzał uate 
uczuć przy odczytywaniu listów nieswoich 

polu bitwy, Wzruszył mnie niepomiernie 
list matki i córki kilkuletniej, która ojcu na- 
rysowala za cały lis 


st kwitnaca gałąż jabłoni. 
Biedna dziewczynka, nie myś 


ag zapewne, że 
konający ojciec do ust przycisk * będzie ten 
świstek papieru, marząc o dich kwitnących, 


vie i dziecku. 


m. 
— 


leżą po 
że mogiły. 


WK 


bionych, 


AR 
uSaG 


g można było roztkliwiać sie 
nad mogitami, bo szrapnele weiaz y za 
lasem.  Błotnistą drogą dostaliśmy sie do ja- 


kiejś esa na skraju wioski pod lasem 
Tu szwadron kawałerji honwedów biwakowal. 
Porucznik kazał nas nakarm i¢, wad odzie 
szukać brygadę polskich , Z naj- 
wyzszein uznaniem mówiac o Miej, 
PE osililismy się i ruszyliśmy juz 
drogą dużej na 4 kilometry ciągnącej 
Tu zastalić Jy już w 


legionis 
wiejską 


"Í ln les 
okopach ianusz 


austrjacki, spalone uprzednio do cna 
Bolesny, ykropi V widok wh miej 
której jeno kominy sterczą. Na je 'dnym z nic 


zadumana st 
szrapneli. 
Gorąco 
' gęstsze. Nie 
w parów 
nas trzy 
vda nam 
cało. Po 


melancholijna para boików 


nie bacząc na gwizd przeraźliwy 
Posuwamy się wzdłuż drogi. 
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jechac tą je 
rawo. Tu 
których o ) mało co krzy! 


Ale nic, wyszliśmy 
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liśmy na drogę poz rzałów. Wkrótce 
RZ i PR rb Payee 
byliśmy w trenie l DTyS i 

Poniewaz pierwszy raz, po dwoch no- 


podwodzie spedzonych, bylem w 
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bitwie, więc mogę zapewnić czytelników, że 
; Pes, "tv eż łałe ctraczne i bohater- 
to wszystko nie jest tak straszne 1 Donate! 


przyzwy 
różnych of łowców” 4 a naa ! 
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opiwszy się 


dene rw ua ( `e] KAWY 


Dyktator prasy. 


w 


Icy po litycy, dyplomaci 1 wodzo- 


wie występowali otwarcie albo anonimowo także 
jako publicyści, gdy wymagał tego cel, do któreg 
zdążali. Bismarck np. był współpracownikiem wielu 


iwel używa: 


ras\ Het Skit 
prasy frat l 


vać swoje poglądy na woj- 


sunki z 
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tą droga 


wazano Za mewzruszone. 
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prasy ziai ord dobrze, aby miał 


nowal nad Pits sisa jego 


y rd 


puDHCYSstyKkĄ, 


Í 
było czemš tak samo jasnem, jak 


postanowienie: nie; dnej in- 
l 

nej woli I żądnych os 

Senatu 12. grudnia „Drukarnia 
jest arsenałem, do którego nie każdy może mieć 


tylko 


7 š f Iru ANIA 
tacy ludzie swoje zapatryw moch drukować, 
z L+ AY II LY pA aaa Zroiatypiza s 
QO których rząd ma zauanie . 

ë zapatrywah ogóln w poli- 


Juljusz Borst, Ignacy 
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tycznych sprawach Napoleon nie chciał nawet sty- 

szeć. Nie życzył sobie, aby lud uprawiał politykę, 

szczególnie wtedy, gdy przygotowywał się do wy- 

prawy zbrojnej przeciw Rosji. Umiał on odwrócić 
, “ re ° 

uwagę ogółu od problemów historycznych roz- 


1 1 


maitemi literackiemi, muzycznemi i towarzyskie 


debatami. Z drugiej strony zabiegał Napoleon zaw- 


sze o to, by artykuły dziennikarskie budziły sza- 
cu dla jego armji. Gdy zaś fakty nie odpowia- 
dały jego życzeniom, uciekał bez skrupułów do 
blagi. Całą swą bezwzględną surowość zwracał 


1 á I , . 
redaktorom, którzy w swoich 


jakis 


IF ZECIW 
ieszczali artykuły 


N r ła + 
Napoieou i 


dziennikach poi mogace w 


sposób 


jego polityce. 
“yeaa występuje 
asy od władzy dyktatorskiej 


p: raźniej zupełna z: 


y 
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w donies isis ti o zwycięstwach. Walki pod Liitzen, 

Budziszy! tem (Bautzen) i Dreznem (w lecie 1813 r.) 


wreszcie zdo- 


sukcesy, az 
iad francusł 


19 paźd 


1 
I1 
Ogtosii 


ziernika, że cesarz Napo- 
pod Lipskiem „komplet- 
nadzwyczaj zdrowy: W 


wskutek tego upadło 


mianowicie dnia 


leon znowu 


nieprzyjaciel: 
nie pobił* i że czuje się 
panowanie kłam- 
świat 


że wielki sąd światowy wydał 


gdyż wkrótce obiegła 


sprzyinierzęńców i 


na rzecz 


zwycięstwo jest najzupełniejsze i najwspanial- 


sze”. Bezsilne dzienniki zdobyły sig jeszcze po tem, 
co zaszło, na zapewnienie w patetycznych słowach, 
że „wszystkie czyny i rozkaz) kochanego monar- 


chy są odbiciem wspaniałomyśl- 


nego. charakter wielkiej dobroci serca* 
Los Napoleona byi 
sła, Jakby uwolniona od jakiej złowrogiej zmo- 


yubliczua, a dzienniki zrzu- 


L i jego 


przypieczętowany: gwiazda jego 


ty, ocknęła się opinja [ 
dy zmienawidzoną maskę, ażeby po długim okresie 


twa w końcu znowu objawiać rozradowa- 


niewola 


luda. 
W dwa lata potem zapisał 
dzienniku owe uwagi godne 


prasy do 


Napoleon w swym 
„Są dzisiaj 
należy—wobec 


słowa: 


rzęczy—a wolność nich 


których nie niożna już rozstrzygać, czy są złe czy 
dobre; lecz chodzić powinno jedynie o to, czy moż- 


prądowi opinji publicznej. Ode- 
yjnym rządem 
prawdziwem sza- 


na płyjiąć przeciw 


branie tej wolności pod konstytuc 


bi zna: ażąc im anachronizmem, 


Łódź w okresie reorga- 


nizacii 


L przeżywa obecnie okres reorganizacji 
Życia boner at - publicznego. Władze nie- 


mieckie w tempie rażnem wprowadzają 
swoichl instyt icji i urządzeń prawlio- państwowych. 
Do takich należy wprowadzenie. poli icji miejskiej 
w miejsce mikcji oby watelsk tą w skład 
szeregowców i niższych fukcjonarjuszów poli- 
cj! szli przeważnie członkowie dawnej milicji — 
dostali mundury i jako broń laski ew aiade, No: 
wa policja szybko zorganizowała i nieba- 
wem poczęła z zapałem spełniać swoje obowiązki. 

Prawdziwą plagą jest ona dla spóźniających 
Sie przechod iów, którzy nie zdążą przed 10-tą do 
domu. Minuta spóźnieńia pociąga za sobą zapi- 
sanie do kary przez poliejanta — a kara ta nigdy 
mie jest niższą od 10 marek. 

"Wprowadzono juz ie 
niemieckie, których jest 5 sa 
gerichi) i 1 okręgowy (kreisger 
większej wagi. 

Jednocześ iknieto wsayetkic ke 
rejentów. Funkcje ich pizejął 
niemiecki, mianowany z władze. 

Najwięcej kłopótn 1 PE wywołał przy- 

mus paszp 'ortowy, zaprowadzóny rozporządzeniein, 
wydanem 9 czerwca r. b. w EE ze głównej 
przez marszałka polnego Hindenburga, a ogloszo- 
Oppena w Łodzi 
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państwowe 
okoju (iried- 


również d 
łów pc 
ericht) dla spraw 


sądy 


incełarje 


sądowy 


urzędnik 


4 [i jazenia WSZYS Ie QSO- 
by, ne są zaopatrzyć SIĘ do 
paszporty osobiste Z TQLO- 


niemieckie 
irek wywołała właśnie 
» bardzo wysokie i 
iyż miljomerzy i 
CiĆ musza WYSOKOSCL por 
„ Słychać jedn ak, że władze nie będą zbyt 
` trzymać się fy i w razach wyjatko- 
vel y) zmniejszać wysoko: ŚĆ 
nie będą uwalniać 
miejska (W nówym 
I 


ten popł cl 
w dodatku Nierówno 


Jest to POS 


rozłożone, gi 


w 


jednakowej 


1 1 114 
poudmi 


tego 
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skladzi e) rozpoczęły już swe 


snie w prowadze mo Iowy 


W skta d W ¿ p [ 
p mała fazę 7 1 "` `. >” . a 
kar Gerl (vice-burimistrz), dr. I 1ciszek- Flasher, 


Flordłiczka, i Aleksander 


Ikiert. 
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W Łodzi ruch przemysłowy powoli zamiera. 
Komenda niemiecka zarekwirowata zapasy bawełny 
jej i przędzy w fabtykach. pozostawiając nie 
wielkie jej zapasy. Większość tkalm i p zalni 
już stangja. Reszta przerwie pracę, kiedy zapas 
pożądanego przez nie Surowca wyczerpie Się, co 
pewna niezadługo nastąpi. Rekwizycji podległy rów- 
nież wszelkie zboża, jakie się w okręgu 
iszym znajdowały. llość NCK ROBIE czią 
judnosel, komenda eliła do 
sprzedaży pod kontrolą władz lemieckich: 

Dużo jieporozumienia wywoluje tu sprawa 
komorniana. Lokatorzy nie mogą płacić za miesz- 
kania, a gospodarze nie chcą ich darmo trzymać 
w domu. Wynikują z tego liczne procesy i awan- 
tury uliczne. 

Na tle ogólnej nędzy łodu rozwija 
sposób gwałtowny grużlica 1 zabiera moc 
W roku bisżącym umarło do tego czasu w 


ZADĘ 1Sy 


1; 


Gia wyd 


miejscowej 


się w 
Ofiar. 
mie- 


ył 
b 


ście naszemi 1488 osób. Na 200,000 mieszkańców 
przypada 638 zgonów z powodu suchot. Narratu- 


óżlicza, która otwo- 


nek pośpieszyła Liga przeciwgr 
ubogich grużli- 


rzyła bezpłatne ambulatorjum dla 
eznych. 


Z CE M ILI 


Jak to robia. 
No i cóż słychać, kocha 
Oglądam się, robię minę tajemniczą i 


zatrzymacie to przy 


iny kolego? 

5Ze- 
ptem „wiem ze sobie- 
liczę na dyskrecje,—Moskale... to his tego—chcia- 
tem powiedzieć... Rosjanie — zajęli Radom, 
200 karabinów inaszynowych, os 0 armat., 
liszem kozacy w nocy wycięli w pień 3 
choty... a najważniejsze to 
do Warszawy... 


11 vi » 
mówię: 


zdobyli 
. pod Ka- 
pułki pie- 
to, że wpuscili Niemców 
być! (ze zgrozą!) 

ich śpiących 


może 
— potem w 
powiązgli ukryci w piwnicach kozacy... 

dt to wspaniałe! —a 
koledze, ze w tem cofaniu się, to się kryje „kawał”, 
ale Róg Ai muszę lecieć... Al tak... 


Dal 
£ G... 


ach, nie 


Na 
INO, 


Ależ nocy 


tak, 


co, a nie mówitem 


ani słówka.. 


Ale, ale! a klo wam to mówił? 


Pss! (kładę palec na ustach) tyłko Co roz- 
mawialam z oficetenr='edwo uciekł... 
Wieczorem spotyka mnie p. X. H i po otrzy- 


matin odemnie „słowa* komunikuje mi... 10 kro- 
tnie powiększone, wiadomości... 


Tylko co rozmawiał z oficerem... Pss!... 


Pożycz pan gazetkę, jak pan przeczytasz... 


Juz w r. 1911 „Świat* poruszył tą palącą 
sprawę—porównywa jąc stosunki nasze z zagianicą. 


książkę płaci na Bi e- 
literatów A dziennikarzy pewrią 


poprostu kluby, których członkowie zo- 


merytalną kwotę, 


itam są 


bowiązali się nikomu nic nie pożyczać (chyba b. 
biednemu!) gdy tymiczasem u nas stosunki są 
chyba najopłakańsze. Stać nas na teatty, Cu 


a na O e 
1000 
potrój- 


się ukaże jakaś ksi: 
„boki odle zec* 
REAR a 


nie ect., a gdy s 
księgarskich — musi sobie 
gzeniplarzy naprzykład — 


wielki 


nie wydania — cudl, czyli że na dziesięć imiljonów 
Królewiaków, biorę tylko dla przykładu, I na dzie- 
sięć tysięcy a w najlepszym razie na 3—4 


tysiące jeden jest nabywcą książki — cyfry bardzo 
wyinowne! To satho dzieje się 2 gazetami... Ku- 
puja nawet biedniejsi, a bogatszy mówi: „po prze- 


czytaniu pożycz pan gazetkę!” 


KRONIKA 


Nowe rozporz 
i granic. Biuro korespoi 
Wydarzenia na terenach 
cza budowanie fortyfikacji polow 


ądzenie w sprawie rekty- 
donosi: 
wójennych, zwłasz- 


ych i zmienianie 


cyjne 


stosunków terenowych, wywołane ogniem dzialo- 
wymi, wyłoniły konieczność, by na podstawi 
CE ssa AWAY które będzie og 


ustaw państwa i w 
wprowadzać “natychiniast w życie 
wanu noweli do księgi ustz 
dotyczy zaprowadzenia prostego i 
te powaria w sprawach i 


rektyiikacji 


fie nowej ustawy polega na tem, by w ie sp 
rów Selina postępować jak najprościej | na 
taniej, a zwłaszcza by ua terenie wojennym prz 
wrócić jak najprędzej stosunki uporządkowane. 

Q wprowadzenie połączenia pocztowego. 


Bardzo by adanem wprowa ; l 
ezenia amis strona linji, gdyż rodzi- 
ny całe są odcięte i nie mogą przyjść sobi 


było 


pocztow 


ps OZ 
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„DZIENNIK NARODOWY 


mocą, 


i, czy to w formie rady, czy przesyłką pieniędzy. 
Stan 


trwa już przeszło 7 miesię cy. 
Niemiecki hołd legionom. 
donosi z Krzywopłotów, że przybyły 
miecki, dowiedziawszy się gdzie spoczywają poleg- 
li legioniści, wezwał chłopów ok olicznych, ażeby 
usypali na tem miejscu mogiłę i pokryli ją darnią. 
Gdy mogiła była gotowa, pod którą spoczywa mię- 
dzy innymi Śp. por. Legiónów Paderewski, żołnie- 
rze niemieccy zatknęli na niej krzyż z napisem: 
Hier liegen 90 polnische Legionire, die letzten 
Griisse für Euch alle“. (Tu spoczywa legioni- 
stów polskich. Ostatnie pozdrowienie dla was 
wszy UST 

Przymus paszportowy we Lwowie. 


ter 
jaz. Pr 
batali, on ne: 


!5Ra 


„ Wie- 


Zig." ogłasza rozporządzenie całego minister- 
stwa, zaprowadzające przymus paszportowy dla 
mieszkańców obwodu wyższego sądu krajowego 
lwowskiego. Według tego. rozporządzenia każdy, 


kto się clice z tego obwodu udać do poż n kra- 
kowskiego i do innyh obszarów królestw i krajów, 
zastąpionych w Radzie pańs DOWIE jest 
wykazać się wystawionym przepisowo paszportem 
podróży według rozporządzenia całego ministerstwa 
z lo stycznia 1915 Inne. dokumenty podróży, 
jak karty legitymacyjne, książeczki robotnicze, ksią- 
żeczki służbowe i | przepust tki nie będą już przez 
tych podróżnych używane. W wypadkach, w któ- 
rych wystaranie się o paszport jest niemożliwe, 
uaczelnik kraju w porozumieniu z komendantem 
terytorjalnym moze uztać inne pi iery urzędowe 
za dokumenty wystarczające 
Grzeł sroczenia tego rozp pótządz zenia będą karane, 
Z kroniki lwowskiej. W pismach lwow- 
skich caytamy: P. Aleksander Milko, rezerwowy 
oficer, przybyw szy do Lwowa, udai się do swego 
dawno niewidzianego mieszkania przy ul. Zyblikie- 
wicza |. 43, gdzie doznał niemiłego rozczarowania. 
W czasie jego nieobecności znikło ,z mieszkania 
wiele cennych rzeczy, a uniędzy innemi i starożytny 
zegar, wartości 400 kor. Mieszkanie to zajmowal 
w czasie okupacji jeden z oficerów rosyjskich wraz 
z jedną z miejscowych damulek, nazwiskiem Kozak, 
która obeenie przebywać ma w Rosji. 

Cholera we Lwowie. Dnia 20 b. m. przy- 
wieziono do miejskiego szpitala cholerycznego 32 
chorych, z tego 7 z miasta, a 25 z przedmieść. 

— Manifest a czyny. „Goniec Wieczorny” z 
dnia 14 lipca donosi, iż p. M. Luboinska otrzyma- 


ła od kuratora wileńsk ju naukowego od- 


wa, 


Sie 


iero Ok 
> 


powiedź odmowną na prośbę swą o otw SZKO- 
ty polskiej w Wilaie. Tak w życiu praktyczne 


a 


braterską Ros}q" 
księcia. 
donosi z 


“Pow dzenie się Polski z 
rtafowa! Dmowski do w. 
Nareszcie! "Kiiewlanit" 
b kalofilom galicyjs 


ida, 
teleg 
Peters 


m, któ- 


burga: ¿ ułatwić mos 


By 
rzy podczas eae ofenzywy nieprzyjacielskiej 
musieli opuścić oes przejście na poddaństwo 
rosyjskie, rząd rosyjski pominie warnuek prawny, 


wymagający od chcących otrzymać rosyjskie pod- 
daństwo pięcioletniego pobytu na ziemi rosyjskiej 
i nada wszystkim mt a lofilom galicyjskim juz te- 
raz poddaństwo rosyjskie. 

Spadek kursu rubla. Z Bukaresztu dono- 


szą, iż kurs rubla spadł gwałtownie, za 130 rubli 
płaci się od dni kilku 10 funtów szterlingów, pod- 


czas gdy normalnie płacono 10 funtów szterlingów 
za 94 ruble 50 kop. 

Co nam dają. Na 
12-tu“ do spraw polskich 
Polaków. 

- Czegóż panowie zadacie 

Sa morządu. 


posiedzeniu „Komisji 
przewodniczący pyta 


dla Polski? 


— Smielej panowie Palaki, to mato! 
— Autonomii. 
— Nu skromnie. My wam za waszą prawo- 


myślność dać co sami posiadamy naj- 
droższego: 
naszą wiarę i nasz język. 


Win. (Gazeta Polska). 


Kradzieże. Ze sklepu Ruchli Gutman; 
rzy ul. Sulejowskiej |. 8, skradziono chustkę, cu- 


możemy, 


kierki, znaczniejszą ilość cukru, czekołady, trzy 
iuziny pasty do czyszczenia obuwia, dwa tuziny 
łyżek i rozmaite drobiazgi. 

Ze sklepu Altera Brawitza, pl. Litewski l. 5, 


zapałki wartości 
zekolady, : sardynek, 


worka cukru, 
Zt jaczniejszą H ilość cz 
cygar i papierosów. 


skradziono pół 
rubli, oraz 
erzebieni, 


La a ER ES 1 


Rychłe ustąpienie Goremykina 


Sztokholm. (Dep. .wi.). Z Petersburga dono- 
Organ kupców moskiew. ,Utro Rossiji*, do- 


głosi Się ponownie, 
zostane Rady Państwa 
l go w prezyt djum minister 

Š ie Dumy, roztrzygnie 
remykina, Wedle innycii doniesień ustąpienie mi- 
nistra komunikacji Ruchiowa jest i: postanowione. 

Organ rzadowy „Rusi wal i 


rządowych 
pre zyd € te! MI 


si, źe. w kołach 
iż Goremykin : 
a K riwOsz ein zas 


Donosza że otwarc 


stwa . 


0 łosie (3 ;()- 


Sże w 0- 


statnim nunierze: Sie ç y, nigdy 
tak jak teraz nie była nam p masowa, 
choćby tylko czasowo akcja sprzymierzeńców na- 
Szy zeciwko państwu niemieckien ja ta 
zaskoczy Niemcy, odbierze im odwagę 1 wstrzyma 
ich pochód. Może stanie się ona początkiem no- 


wego wtargnięcia w terytorum Niemiec". 


Str. 3, 


Półtora 


miljona Ac rosyjskich 


> P: ydają we- 
encow ros yjskich 


na cy fre prze- 


ie turecko-buigarskie 


» VOSSi Zęitung* donosi 
K z góry przypusz 
ile: arskie w tym tygodniu weszły w stadjum 
rozstrzygające. Audjencja, wracającego z Konstan- 
tynopola, Aż niemieckiego Wangenheima, u króla 
Ferdynanda jak również konferencja jego z prezy- 
dentem ministrów Radosławowem, rozstrzygnęły 
jak zdaje się, te rokowania. 
Radosławów natychmiast po konferencji z 
Wangenheimem zwołał naradę ministrów. Ponce Ds 
mienie w sprawie odstapienia pogranicza trackieg 
z koleją Dedeagacz-Sofja, z wyjątkiem Adrjanop: ia; 
uważać mozna za pewne: Przez doprowadzenie do 
skutku porozumienia turecko-bułgarskiego zostałyby 
udaremnione wszelkie da próby czwórporozii- 
mienia w celu pozyskania Bułgarji. 


Z rokowania tu- 


recko-bt 


lsze 


Japonja nie da pomocy 


Bazyleja. (w. wł.) Tutejsze notują 
głosy prasy francuskiej na temat ewentualnej czyn- 
nej interwencji Japonji w wojnie europejskiej. Pra- 
sa francuska uważa tę interwencję za zupełnie wy- 
kluczoną. Momentem r zstrzyg rajacym jest tu po- 


pisma 


stawa Anglji. Rz: M londyński nigdy się nie zgodzi 
na warunki, które Japonja postawiłaby jako cenę 
swej interwencji. Angija stanówczo odrzuca żąda- 
nia wolnej ręki dla Japonji w Chinach, dalej wol- 
"nej itnigracji . Japończyków do Kanady i Austra- 
lji i wreszcię zniżenia ceł dla japońskiego ekspor- 
tu do Europy. O tem zaś, żeby Anglja nie tylko 
na. te wartifiki się zgodziła, ale jeszcze wsparła 
Japonię finansowo, co byłoby konieczne przy wda- 


niu się Japonji w wojnę—niema mowy. 


Włochy w coraz cięż 


Bazyleja. (w. 
rzędowy Organ w 
powottj pod 
Miano roczniki 
wyznaczoty jest 


wieszcza 


szemi położeniu 


Z Rzymu donoszą, że u- 
ojskowy przynosi obwieszczenie 
bron landszturmi niewyćwiczony 

Dzteń 


a 
1— 1888. poboru 
lipca. 

wspomniany 
Cremona, Piacenza i Rovig: > ogła- 
strefą działań wolenagch i 0- 


Lich 
jenny 


na 3 


Dalej of 
wy, że p 


wojsko- 
owincje 
objęte 


w nich stan w 


Jstąpienie uskiego posła w Atenach 


Bażyłeja. (w. wł.) Jak donoszą tu z Aten 
SWYCUCZASOWY irancuski posel-w Grecji Deville u- 
stępuje, a w jego miejsce przychodzi jako poset 


upelnomocniony minister Guillemin. Zmiana ta 
w obecnej chwili nabiera charakteru wybituie po- 
litycznego i oznacza, że mocarstwa trojporozumie- 


nia zaczynają ponownie zabiegać o przyjaźń Grecji. 


Hakki-pasza ambasadorem w Berlini 
wł.) 


Berlin. (w. wł.) 
pola że b. wielki wezyr 
wany ambas if 

Koła dyplomat 
tak wybitnego Bucida Í 
sokiego dostojnika Porty, 
dami niemieckim a tureck symptom jeszcze 
ściślejszych związków politycznych i ekonomicz- 
nych Turcji z Niemcami. 


Dotiosza tu z Konstantyno- 
Hakki pasza został miano- 
eckiim w Berlinie. 

widzą w mianowaniu 
męża stanu i tak wy- 
łącznikiem między rzą- 


aaorem LU 


Z 
MY. R 
N 


Protest Włoch u państw 


Wiedeń. (w. wi). Z Sófji donoszą: Posłowie 
włoscy w Atenach eyni i Niszu wręczyli ener- 
giczną note swojego rz w której protestują 


prz eciwko okupacji albańskich i.epirockich obsza- 


rów. W nocie nadmienia się iż Włochy występują w 


całkowitej harmonji z państwami trójporozumienia. 
r + 3 + agar 41747 , - <a bu : 
ryan agituje przeciw wywozowi broni z 
: Ameryki 

Genewa. (w. wt.), ,Herald“ donosi z Nowego 
Jorku: Bryan wyjechał do Chicago, skad rozpocz- 
nie podróż agitacyjną za dani jrzez Stany 
Zjednoczone zakazu wywe i i amunicj 
do państw wojuj qc ych. 


Qa.) zboza z kaa 


Budapeszt. Z Bukaresztu do- 
noszą, że rząd y zezwolił ha wywóz 
pszenicy, żyta i jęczmienia według taryty cel- 
nej po 800, 700 i 600 lei od wagonu. "REL 
datek na Czerwony krzyż odpad a. (Wiado- 
«mość ta nasuwa wniosek, że Rumufja w naj- 
bliższej przyszłości mierzą wystąpić 
zbrojnie, inaczej nie wywóż 
zboża, 


wł.). 


aantalcza 
tamtejszy 


(w. 


nie 


zezwolital yy na 


_ 17 
" ) W Ç 
' 
LAS I °` i ; ' et 4 ° 
4 / Zi ; ' iN rx Í c a "a š 
V ¥ LIX! V IK I SYN i! | I 
B | | 
a, ? ! ( 116 i J u ZO 1170 
łunudni i | | I r { ia | 
(211 Ia (iO OS | | 0 ] ld, NK () 
walk i 4 h ` ; 
wielk enie dla aa ików mostow na. 1 10 | brzegu Buga, przyczem 
e. tts 1 rę 1 í . ! š L 
w rece n ` Wpadl6: 1100 j i 2 karabi maszynowe. 
l: 2 
T 44 ` Ów i | LI ł > || š 3 ! } 
Na DONMOCNY Wschnod A Piru "LO WV WOJSKA HlemlrecKte EVSK als ZnNOWU na 
s . - 
4 - 
LeETeNI€e 
: i i i 
nnven Czę acn Mom DO1OZETIUI | 1711 
| 22) rere om f J; 
) ` , 17 1 ; 1 4 1: 
Berlin. B. Wolifa Gonos! z S1OWI16] Y I CK) pod ; 6 Tinc 
e i r K 4 
- L — s - 
| ] D ! 
)1 Í i ‘ 
1 I 
WZIeU JO WHE 
Ls 
ATTEY n 
P] tu 
; 
| ⁄ r z | | 
| LILY | l 
KOTO 4 r rz 10 | i 
» Ww ` ⁄ 
ç 
) 1] W li? 
12 
Vv 
(1 I r hitecly í } 3 
Oinoc.od l] VV | Of! ( | na) OV | DU 
a ni kie w ho ch nier | | ółnoc M oral 
wzięły do li i] I CÓW Ol ; i ' 
„ 
nowyci. 
rozatem 014 16 M SP” I J V I ZY ML Ol i} WOIS renecrdaia ieid- 
}} \ f ° 
IMmMarsza1 I ( IS f Z 11 
Way / 
e Í TW) a 
L; : i (74) ) IE I 
rN O 3 Mężei: i 
Bazyleja (u Í i I a 
donosi urzędowo pod « p ( I | Peters! InnoSZ 


Mitawy w dniu 23 lipca nie | tąd MECZ daje sprawozdani walki olbrzymiego 


ku półudniowi Francie. Janis OE, weraplant TOS 


4 " _ I ! r l I l 
via ] \ | , ) C VJ (00 i 
\ Í I I MOWA od da CZOFAI r rey 7 in 
i i | 10 I ‘fa as: VZ2OT š 
l š ( WIO l; \ DCZ Zestan ltt c m Mon- 
W 1 i i wn 
i I _ 1 ‘ W adllów1I10- 
j me ) a < Í wid 
pl 1emn 


< T: I! 
i | Í || - - i 
OKO! DII l 9 | W ciel p | a 
a p 1CIel 1 i Suiae SI szyst yiy ZNO- 
w kierunku Bełży ja froncie Chetm-Woajstawice WU W | 
l 10 I )[ w ¢ na or Ki I ' kowi im ) W lle C 
ka rl | a Í Kio - fal już przeciwni! owych atakóv D ano 
dotarty tanowisk artylecji goryckien począł Się znowi y 02) - 
| l | 1 W nkow wal- | "Tp ) 
l k 11 I ' 
V ra a MIS hy W ok K a ( y Ñ u nopołu 
l ral f Hirubieszo di lieprzyła 1 atal y pom bagi Ç 
ag rzyjaci wiel ł po za | tent [OS1 ( po si w n 
wziętych w; ch zdołał O | Jl e C O O ) | elkie 
ku painec) ad 1e1 pod % 4 i H a ) brzucit bom 
“ture | . l D i 
Ur W: dalej KI + i ty | | y] u Ñ a 
zmianie `” s Na fronéie I clei Tyrols zda- 
Na morzt ¿arnem asze lodzie torpe- rzyso $lę Hie ważnego. 
dowe OStlrZel À + J! tap ra \ i fe 
Bostor DIET 1CI strat 
1 1 l r 1 . . 
(qO wa ka 20 c l À | i Í L | 
: mp ale 
. WIOSKI 
al-al : 4 
IZ = ; 
VM JSAdIC < yv! eneralny OgłaSza urze- 
dows | 
Lr ; ‘ D 
rat We WŁ). Fret obsadzenie Tol skütkier 
ut lasratficzna ina | a ny) l 
cja tel -ETalCZzIa GONOS! Z W \ nie prZ\ cn 
í ] i i Í 4 
% L ZN i 
l ii} 0d 
\ i mia O 
I ) fr f e dalel z grzbietu Łużn 
| M2 | l wai el przy 
I 1 1 k 
Um KO I 
Š " l I ii ra- 
Ç } l \ O 
L | || 4 
x ; . 


pozostan é š i i | š 
wojska a zostawił naszym 


ote AEP, PAR SS : ; 
: rę — m = = = — 


l 1 W: : ‘ > I : Janartanieontn I 


| U 1 | 21777 j JE 
| ; str 
K MO) is 
156 i 
Í i j 
JŠ< 
| | | I ) cat wi t 
( l Á | : Y 
ź | i ] l a Z prow 
( 1; ic wi 3 £ 17 kie: które 
| ⁄ IlOI 
) e s ` 
( a | al ! 
u ac ú CKie to d Ü 
¿ | n, 
( } c | 
| 
( pod da 
C f pod Aribur- 
i 
y 4 
í ) 
) JU ! 
Í j Ü i- 
) ‘ li ) 
x | I . 
u ' 
` = = ws === 
i 
i 1 i: 
I j Ë p l iu4 x 
4 I | I i I IN! 4 
IG 121 WU ull LIiYi L L ai I " M ULNIIIM. ü 
I I 1 | 
is ; > Zi s 
. : 47 ` 7 M 
ç ż 4 | 
" á a 
i z = 
wańujątc 
J 
n Z lf / I! 
Vi <— I ry L 
I rT Th 31 
. i OWOFaG0QOIIHTS 
Í : Í 1 
J ag . u c s 
1 7 ' ` ; U 
| s 1 1 Y 
1a 14 ; 
a š Line 
l 1 > - Í 
(10 7 HOLY 7 | SD { i s 
i i | le 111OSCI 


um 


zyRNDANU 


a al l FFA a fabr . V, At 
Ë MIGA K )170WanB (SKI J KI, 40 
a 1171 , i ję, : 
z 4 s u | s iti = 
i | i kO 1d i Oz] ° 
3 a 
ej li U języ i 8 
PoE | : 
| M.GRÜNBAUM ` ! 
x M. VA TN a f" š 
Wien IL. Lichtenauergasse 6. i 
; " 
u 
ZNAZZUCE Ç ganas u 
Nabada kozetke 
INQ JĘGĘ kozetkę 
używaną w dobrym, stanie. 
o 1 l im tracji ,D Inika Naroddwe- 


monja), 


n- 


: 4,4 | z i 
KOW, DOIOZONESO 14 wiorst 


otrkowa, jest ogród owocowy do 
Š 


vient 
7 A Ą pote | 14m | )( (G-= 
MiKIONN =: 
LOUUIUNO WZ || p sie o 
IWTOt | m d j ⁄ c] 
DUJNOWSK: ) 
Ws z l road - í 
Y ' ¿ 
i i KI 
; | 
II 
[Ñ 


5 8 eu ALR oie dl 


